Nr. (3. 


W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Wychodzi codziennie po południu, o 


Sobota, 29 Marca 1913 r. 


g 


prócz niedziel i świąt uroczystych. 
Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Rok II. 


Prenumerata w Łodzi: 
p | 

Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalaie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką poczłową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
— 


Ogłoszenia: Nadesłarie na 1 stronicy 50 kop. za 

ŻĘ wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy. po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowę 

pó 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

11 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie. 
10 wyrazów. 


— | 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 
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Interesantów w sprawach 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


+ Pahkjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


Teatr POLSKI >. „Święto pokoju“ :: 


W ponie- 
działek 
po połudn, 


Teatr „POPULARNY” >= 


Konstantynowska A 16. 


„DARA kamelin. =, 


Jutro 


wiecz, 


Stołeczny Cyrk L P. 


(Na Rynku Targowym, Telefon 2-63). 


wiecz. 


W ponies 
działek 


TRUZZI 


Ostatnie 3 dni 
gośc. występów 


„AAR pal M 


Dzielna Mr, l. 


stepów D, Wł. DOMOWA i DOTS. CYTKONYÓŃ | anome: 
Dii wielkie przedastatnie przedstawienie 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obfieie zaopatraony w doborowy 


„Waldschleschea*, i pilzeńskie. 


Przy lokalu sata bilardowa ipięć gabinetów. 
W niedzielę Koncert, wieczór melodji swojskich 


WARSZAWA 
Marszałkowska 104 tel. 58-06. 
u 


M | | Przechowywanie mebli 


Wykwintne urządzenie. 


PIWA: 


w skagtdach własnych z udzielaniem pożyczek 
OPAKI ROWADZKI. 


Restaurant-Bar Imperial 


Piotrkowska I7. Tel. 22-31. 
Wspaniale urządzony lokal podług nowóczesnych najnowszych wymagań, 


BÆ Wszelkie zamówienia do domów wykonywa się po najniższych cenach. 


Poleca się Szanownej Publiczności zn zarząd Józef Palejowski. 


BAR „ROYAL "fit narii 


OWANIA i PRZEPI 


1017—20—3 


226—1 
Pierwszorzędna kuchnia. 


Tow. Akc. S-ów K. ANSTADTĄ. 


Oryginalne Pilzner i Pschorr.  Właśc. Otto Rotman 


Co palić? 


znane papierosy 


„ROJ-EAÓO 0 a. 6 kt. 


T-wa „Laferme” 
1020 


Rusini w Rosji i Musti 


Rusini, małorusini czyli ukraiń- 
cy dotychczas jeszcze nie są skon- 
solidowaną narodowością. Jeszcze 
za czasów niepodległości Polski, byli 
oni dla miej wrogim elementem, 
podległym wpływom Rosji, a w la- 


„a katejjowa". 
Wesele“ --„Zbój 


Zaprodukowane będą najlepsze numera z repertuaru pana Durowa 
Dziś p. Durow wysłępuje dwa razy. 
Przedstawienie składa się z 3 części z występami nowych debiutantów. Szczegóły w programach. 
W miedzielę, 30 marca 2 Świąteczne przedstawienia dzienne o œ. 8 po połndniu, wieczowe o 8 i pół wiecz. 
W obydwu przedstawieniach przyjmuje udział p. Durow. 
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


Zupelne powtórzenie benefisu 


zgranego 


dutro 
po połudn. 


Od god, 7 wierz. 


PIWO browaru 


trio 
wybór przekąsek. 
W niedziełę i święta koncert od 


„MINA Matiośśki 


cy” 


Kontramsrki i passepartout nieważne. 


MOLYRA AR 


[M 


CODZIENNIE 


12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


tach 31 i 63 używani byli przeciw 
polakom. Od roku 1874 do 1905 
rząd rosyjski zabronił wydawania 
książek w języku małoruskim i ru- 
syfikował rusinów, każąc im odsługi- 
wać wojsko w gubernjach central- 
nych, przez co uzyskano znaczny 
wpływ na język, a duchowieństwo 
ortodoksyjne jest już w zupełności 
rosyjskie, w miastach zaś zaprzesta- 
no używać języka małoruskiego. 

W miastach z tej strony Dnie- 
pru zachowały się jedynie elementy 
polskie i żydowskie, podczas gdy 
na Zadnieprzu stan posiadania jest 
wyłącznie wielkorosyjski, 


Zniesiony w roku 1839 kościół 
unicki nie pozostawił po sobie żad- 
nych śladów; podczas gdy w Galicji 
znaczny procent duchowieństwa na- 
leży do obozu narodowo-ukraińskie- 
go, kler małoruski w cesarstwie na- 
leży do monarchicznego związku ro- 
syjskich ludzi, 

Gdy przed kilku laty trafił się 
na Podolu biskup ukrainiec, prze- 
niesiony został natychmiast do Tuły. 

Tak więc w dzisiejszych: cza- 
sach, gdy ukończonych słuchaczów 
uniwersyteckich, wykazujących skłon- 
ności ukraińskie, przenosi się na po- 
sady do dalszych gubernji, nie może 
być mowy o ruchu narodowo-ukra- 
ińskim, jako o czynniku politycz- 
nym, 


złożony z utworów Szopena, Moniuszki, Wieniawskiego, 
Osmańskiego, Lewandowskiego, Namysłowskiego i in. 


Ukraińcy nie mają odpowiednie 


liczby przedstawicieli w organach 
lokalnej autonomii, w ziemstwach, 
jakkolwiek ordynacja wyborcza w 


gubernjach wołyńskiej, podolskiej i 
kijowskiej nie zna ograniczeń dłą 
ukraińców, mimo, że polacy są usta- 
wowo zupełnie pozbawieni repre- 
zentacji. 

Polityczna literatura ukraińska 
w cesarstwie nie wykazuje nigdy 
nawet śladów dążności separatysty- 
cznych, które nie ujawniają się w 
stowarzyszeniach ukraińskich, ani też 


nie ukrywają się w nieistniejącej 
pracy konspiracyjnej. 
Wszelkie ideë separatystyczne * 


są nawet zwalczane, zwłaszcza przez 
wychodzący w Moskwie „Ukraiński 
Wiestnik*, redagowany przez lwow- 
skiego rusina, profesora Hruszew- 
skiego. W Austrji hatomiast już odr. 
1848, starał się rząd o stworzenie 
narodowości rusińskiejj a od roku 
1866 istnieją pierwsi nacjonaliści 
ruscy. 

Należy dodać, że do wytworze- 
nia tej narodowości przyczynili się 
w znacznym stopniu konserwatyści 
galicyjscy, którzy w ruchu ukraiń- 
skim widzieli przeciwwagę dla stron- 
nictwa moskalofilskiego. 

Jednym z tych twórców ukrai- 
nizmu jest dzisiejszy namiestnik Ga- 
licji, hr. Bobrzyński. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—29 marca 1913 r. 


Niniejsze mam zaszczyt zawiadomić WW,PP., że d. 2, 3 i 4-go 


kwietnia, b, j. w środę, czwartek i w piątek urządzam w Łodzi 


przy ulicy Piotrkowskiej M 118 wystawę 


Poczucie odrębności i niechęć 
do polaków, które wyrosły u rusi- 
nów na gruncie różnie socjalnych, 
znalazły pierwszy swój wyraz w 
„moskalofilstwie*, t. j. uznaniu przy- 
należności do narodu rosyjskiego. 

Rusini tworzą formę przejścio- 
wą między polakami a rosjanami, 
więc tylko tam, gdzie istnieją wpły- 

-wy polskie może wytworzyć się 
tendencja ruskiej polityki, Dlatego 
okazało się dla Rosji koniecznem po- 
zyskanie terytorjów ruskich, usuwa- 
jących się z pod wpływu polskiego. 


Z pism rosyjskich. 


Ostatnia godzina. 


Ostatnia godzina wielkiej tradycji dzie- 
jowej, jaka od pół roku rozgrywa się na 
półwyspie Bałkańskim, już, zdaniem pana 
Mieńszykowa, wybiła. Siły zarówno Tutcji, 
jak i związkowców bałkańskich wyczerpa= 
ly się. Obecnie jest najodpowiedniejsza 
chwila dla należytej likwidacji wojny bał- 
kańskiej. 

W tej właśnie chwili uznał 
trzebne zabrać głos p. Mieńszykow, który 
przez skromność, zaznącza wprawdzie, że 
„slowa jego nie mają najmniejszego znacze- 


za po- 


nia“, jednak uważa za konieczne wypowie- * 


dzieć głośno to, co „czuje 
rosyjskie“, 

Nie będąc wtajemniezonym w misterja, 
odbywające się przy moście Piewczewskim, 
nie zdaję sobie sprawy co do tak stanow- 
czego zarządzenia, jak rozpuszczenie naj- 
bardziej wyćwiczonej części armji w chwi- 
li, gdy natura zdejmuje blokadę i daje 
najpomyślniejsze warunki dla prowadzenia 
wojny. Jak już przedtem pisalem, zdaje mi 
się, że byłoby daleko ostrożniej zatrzymać 
pod bronią zapasowych w tej najkrytycz- 
niejszej chwili — chwili likwidacji wojny 
bałkańskiej, Utrzymać armję zachodnią w 
stanie największej gotowości bojowej było. 
by pożyteczne, lecz jeszcze bardziej poży« 
teczne byłoby dać do zrozumienia zachod- 
miej sąsiadce, że zwolnione od zapasu woj- 
ska nie oznaczają bynajmniej, że wojska 
te są stracone, że w każdej chwili szere- 
gowcy ci mogą powrócić do swych oddzia- 
łów. W odpowiedzi na manewry w Prze- 
myślu, mające charakter wyzywający, na- 
leżałoby przesunąć do granicy zachodniej 
| korpusy z okręgu moskiewskiego. 

odpowiedzi na ultimatum, wysyłane pod 
adresem Czarnogórza i Serbji, Rosja być 
może, zrobiłaby rozsądniej, gdyby wywarła 
presję pewną na Tureję. Nieustępliwość 
Turcji widocznie podsycają Niemcy. Nad- 
zwyczaj pożyteczne byłoby, gdyby Francja 
poruszyła się na Wogezach, Anglja na mo- 
sau Niemieckiem, a Rosja tymczasem po- 


bezsilne serce 


straszyła xaprzyjaźnioną, za pozwoleniem, 
sąsiadkę w wilajecie Brzerumskim i nad 
Bosforem", 

Jeżeli, nie mylę się — wywodzi dalej 
p. Mieńszykow— znajdujemy się w tym rzad» 
kim momencie historycznym, gdy cała tru- 
dna robota wielkiej sprawy historycznej 
już została zrobiona i należy ostatecznie 
wykończyć ją. Gdyby gen. Dybicz w r. 
1829 miał jeszcze dwa korpusy, gdyby 
wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz w roku 
1878 miał jeszcze 100 tysięcy zupełnie wy 
poczętego, dobrze uzbrojonego żołnierza, to 
być może, pomimo całej skromności naszej, 
rosyjskie armje bohaterskie dotarłyby do 
Stambulu... Swieżych sił zawsze brakowa* 
ło, a przytem zdawało się, że niema ich 
skąd wziąć. Dlatego właśnie nie odważy- 
liśmy się sięgnąć po czarodziejską stolicę 
cesarzy bizantyjskich, Czyż takie same 
położenie jest i obecnie? Ma się rozumieć, 
nie zupełnie takie same, a nawet, zasadni: 
czo rzecz biorąc, daleko lepsze, Idzie o to, 
że cała trudna robota wojny już została 
zrobiona: słowiańsko-grecka awangarda Ro= 
sji doszła prawie już do Konstantynopola. 
Brakuje tylko trochę świeżych Bił, aby da- 
końeżyć czynu. Gdyby Rosja szczerze przy* 
łączyła się do związku bałkańskiego, gdy- 
by zrobiła obecnie dobrą dywersją ku Bos- 
forowi=Kanstantynopol byłby nasz“. 

Takie są marzenia p. Mieńszykowa, 


Z za kordonu. 


Aresztowanie. 


„Kurjer Krajowy“ donosi ża aresztowana- 
no w Kocmyrzowie na terytorjum  austrjac- 
kiem jadącego konno naczelnika komory cel- 
nej Denisowa. 


=— 


Z Litwy i Rusi. 


Qchronka, w której można wytrze- 
źwieć: 

„Kurjer Krajowy* donosi, że w Mińsku 
przy IV rewirze wkrótee będzie otwarta o- 
chronka, w której będzia można wytrzeźwieć. 

Ochronki takie, sądzimy przydałyby się 
nie tylko w Mińsku. 

Skazanie. 

Na Besji wyjazdowej izby sądowej wileń- 
skiej skazany został na 4 lata katorgi podo- 
ficer Chowaniec za wydanie tajnych doku- 
mentów państwu obcemu. 

Agitacja przeciwko J. hr. Potockiemu. 

„Żisń Wołyni* w dalszym ciągu prowa- 
dzi kampanję przeciwko Józefowi hr. Potoc= 
kiemu. 

„Ciążenie hr. Potockiego ka Austrji (pi- 
szo organ nacjonalistyczny) uderza w oczy na 
każdym kroku. Na ezele ogromnej jego ad- 
ministracji stoją poddani austrjaccy, Ogromne 
jego obszary — to królestwo nie ziemianina 
rosyjskiego, lecz austrjackiego, Biednej lud- 


rajwieżwych modeli paryskich 


ności rosyjskiej, otoczonej ze wszech. stron 
obcokrojowymi przybyszami, którzy zachowu- 
ja się wyzywająco, nie napróżno zdaje się, że 
przeciwko niej gotuje się broń, U nas ro- 
Sjan takie gawędy nie mogą wywołać uśmie- 
chu, nie mogą uspokoić ludzi rosyjskich po- 
granicznego Wołynia”, 


—0= 


Z sąsiedztwa. 


Straszny wypadek: 

(e) W czwartek ubiegły w młynie pa» 
rowym Wilhelma Kantnera w Łęczycy, tobo- 
tnik Józef Ludwikowski, lat 40, zajęty doglą- 
daniem maszyny parowej, skutkiem chwilowej 
nieostrożności, został pechwycony przez pas 
transmisyjny za zwierzchnią odzież i uniesio- 
ny pomiędzy koła, 

Zanim wypadek spostrzeżono i zatrzyma- 
no maszynę, Ludwikowski, odarty z odzieży 
i cały we krwi nie dawał znaków życia, 
Dzięki jednak użyciu środków lekarskich 
przywrócono go do przytomności i przewie- 
ziono do szpitala, gdzie pozostaje w stanie b. 
grożnym, 


Wieczory teatralne. 


„Święto Pokoju Gerhardta Haupt- 
mana, 


Teatr Polski, 


Jedna z lepszych sztuk europejskiej sła« 
wy autora— najlepsi artyści teatru Polskiego 
óbsądzeni w głównych rolach— staranna, wye 
borna reżyserja — role opanowane pamięcio« 
Wad 

Widownia świecącą pustkami już na pre- 
mierze. 

Rozpacz ogarnąć może. 

Tyle nakładu pracy, tyle staranności, ty« 
le zapału, tyle nadziei wreszcie— 

Poco? Dla kogo? 

Po lem pełnem zniechęcenia—i zdnumie- 
nia pytaniu, gwałtem ciśnie się na usta inne, 
więcej bolesne i tak na pozór naiwne, ża 
z trudem usta odważają się je Wyszeptać: 

Czy Łódź naprawdę ch oe posładać dobry 
teatr? 

Bo że go posiadać powinna, to nie 
wymaga dyskusji, Ale czy chee? Czy do- 
tychczas nie daweła dowodów, że bez sztuki 
doskonale obejść się potrafi? Czy zatem w 
Łodzi warto pracować nad stworzeniem ta- 
kiego teatru? Czy warto walczyć z apatją 
inteligencji łódzkiej i jej akulturalaem uspo- 
Bobieniem? Bo, jeżeli się jest prawie pew- 
nym przegranej— 

Przykro, tak bezdennie przykre. 

Na onegdajszej premierze pytania te wy- 
czytałem w oczach artystów i przyjaciół tea- 
tru. Wszyscy spełnili swój obowiązek wzglę- 
dem sztuki, teatru i publiczności. Publicz- 
ność zawiodła! A więc praca artystów po- 


Nr. 73. 


= 


z poważaniem 


„LUCYNA ” 


Warszawa, Boduena 2. 


szła na marne, Walozyli pięknie i dzielnie na 
straconym posterunku, 

I podezaas, gdy tam, w polskim teatvzo 
w Łodzi dobrze oddana wielka sztu el- 
kiego autora targała sercami szozupłej g 
madki widzów — pełno było w kinem: 
fach, knajpach i kabaretach. Bo ło 
kocha sztukę—ale kocha ją tak za bardzo 
po swojemu., 

Zrozumieć go tylko potrzeba.. Odezuć. 
Zaspokoió jego pragnienia. Podać się jego 
nawyknieniom, 

Gdyby w tentrze Polskim dawano „Da- 
my od Maksyma“ i inne „łóżkowe* sztuki, 
nasza kochana publiczność zapełuiłaby toste 
do ostatniego miejsca — i tak byłoby co 
wieczór. 

Co za nieznajomość stosunków lokal- 
nych! Hauptman w Łodzi?! Ależ to absurd, 
Komu on potrzebny? Cay tym, co psy wie- 
szając od rana do wieczora na teatrze, z 
rzą doń raz na rok tylko? Czy tym, co przy 
wykli wychodzić z domu na „zabawę“ dopie- 
ro po północy? Czy tym, dla których szczy- 
tem piękna jest ordynarny trykot dziewki 
kabaretowej? Czy tym, którzy po tygodniu 
robienia mniej lub więcej czystych interesów 
w czwartki i inne dnie, pośpiesznie dążą w 
stronę gmachu teatru Polekiego— mijają go i 
znikają w bramie zakładu pani Banelko- 
wej? 

Komu, komu był Hauptmau w Łodzi 
potrzebny? Czy tym, którzy przes lata całe 
nie przecinają kartek ani jednej nowej książ- 
ki? Dym, których nudzi {Slowacki i Wy- 
spiański? _ 

Łodzianie są narodem kramarzy. Lubią 
tradycję dobrych „korzeni“, A więc pieprzu, 
pieprzu, jakbajwięcej pieprzu, którego ilość 
stanowić będzie o powodzenia sztuki... 

Dość! Bo nawet sarkazm w wypadku 
tym mie zdoła wykorzenić zwątpienia, jakie 
po onegdajszej premierze wkradło się w ser- 
ca artystów i przyjaciół teatru. 

Zwątpili oni w celowość swej pracy. 

A wibnym jest temu inteligent złódzki 


„Święto pokoju“, dramat, obfitujący w! 
silne sceny, dramat realistyczny, nezkolwiek 
nie pozbawiony prostoty poetycznej w ajek- 
tórych swych fragmentach, jak rzekłem wy- 
żej, grany był w głównych rolach koncere 
towo, 

Rolę doktora Scholtza kreował pan Bo- 
dnarczyk, Opracował ją z pedantyczną droe 
biazgowością, przyczem, znakomicie zrozu+ 
miawszy tendencje autora, ani na chwilę, na- 
wet w scenie pogodzenia gię synem, nie zbo- 
czył z linji naturalizmu, 

Opracowania roli można się było tylko 
domyślać —- gdyż artysta obok wiedzy 
scenicznej włożył w zwą rolę wiele uczucia 
i naturalności, To też grał na nerwach wi- 
dzów, jak na dobrze nastrojonym instrumen- 
cie muzycznym, 

Dzislnie sekandowała mu p. Bartoszew= 
ska w roli pami Ścholts P. Bartoszewska 
jest artystką wytrawną i posiada dobrą szko- 
łe—przyczem umie się zdobywać w swej 


Ślubny welon. 


Niestety—nie znam poprzednich utwo- 
rów puna Ludwika Romockiego, kilka zaś 
Krytyk, które o nich czytałem, nie mogą 
być miarodajnymi, gdyż: „krytyki uczciwej 
u nas prawie że niema, Jest tylko płatne 
reklamiarstwo, za pieniądze autora lub wy- 
dawey. Zawsze po za tem tkwi kuban w 
tej lub innej formie. A gdy nie ma, lub 
nie chce kto zapłacić, to — rznięcie nie- 
godne, haniebne, podłe. Dobrze jest o tem 
pamiętać”, 

Pamiętając więe o tej przestrodze au. 
tora, nie mogę sądu o nim formować na 
podstawie krytyk, zebranych przezeń i u- 
mieszczonych na końcu książki, chociaż 
wszystkie są tam pochlebne, 

Dziwnie trochę wygląda ta przestroga, 
o której należy pamiętać, w zestawieniu 
z dołączonymi krytykami; czyź należy wie- 
rzyć panu Romockiemu i przypuszczać, że 
po za tymi pochlebnymi krytykami kryje 
się „kuban“? 

Nie sądzę żeby tak było rzeczywiście, 
wolę przypuszczać, że te pochlebne oceny, 
to tylko smutne nieporozumienie, — sądząc 
bowiem z ostatniego utworu pana Romoc- 
kiego muszę przyjść do wniosku, że jego 
imperatywem twórczym bynajmniej nie jest 
talent, 


„Slubny welon“ bowiem — pisany w 
formie pamiętnika uświadomionej mężatki 
jest powieścią, w której brak jakiejkoiwiek 
treści i akcji ma zastępować dążenie do 
subtelnego wyrafinowania „nagiej prawdy 
kultu ciała“. 

"Tylko niestety, tam gdzie Romocki 
chce być wyrafinowanym, jest zaledwie 
trywialnym, tam gdzie chee być nad—sub- 
telnym, jest pozersko sentymentalnym, — 
tam, gdzie pod niezaprzeczonym wpływem 
Brokowskiego, jego bohaterowie mają być 
zmysłowi par—force: odczuwamy gwał- 
towne pobudzenie tych zmysłów trywial- 
nymi określeniami i słowami, które tak się 
mają do zmysłowości żywiołowej Brokow= 
skiego, jak wino czerwone do krwi. 

Dowcipy bogato rozsiane przez Ro- 
mockiego też nie odznaczają się wytwor- 
nością, oto przykład: „Wyspiańskiego sobie 
doskonałego zrobiłam* — to ma oznaczać, 
że piękna pani wyspała się doskonale. Po- 
czątek tego pseudo-sensacyjnego natura- 
lizmu rozgrywa się w domu ojea— tyrana, 
posiadającego trzy „cóiki—gracje* i wy. 
chowującego je za pomocą dyscypliny. 

W drastycznem opisywaniu „robienia 
porządku* z dziewiętnastoletnią panną na 
godzinę przed jej zaręzzynami z człowie- 
kiem, na którego polowała, autor celuje. 
Nikt jeszcze w polskiej literaturze (bardzo 
przezeń skrytykowanej) tak szczegółowo 
nie bił „w skórę* — na tym pankcie jest 
on bezsprzecznie pionierem. 

A po tem cały szereg scen, dla któ- 
rych nawet nazwa lubieżnych jest za este- 


tyczną, kończący się kapitalnym pomysłem 
aresztowanta bohatera, wskutek dawnej 
znajomości z ogromnie niebezpiecznym re- 
wolucjonistą. Jednakże aresztowany ze zna- 
jomości dzięki staraniom swej kochanki 
zosłaje uwolniony za kaucją 100 tysięcy 
rubli (ani grosza mniej). Oczywiście, że 
kobieta ta poświęca ?/⁄ swego majątku i 
wraz z aresztowanym ucieka do Krakowa, 
aby usłyszeć: „kochać mogę tylko czło- 
wieka, co mi po cielętach? "Tę kobietę 
uważam za człowieka, która zdobyła się 
na czyn. 

Ty zdobyłaś się na największy, naj- 
heroiczniejszy (oh, oh), Poświęciłaś mi 
pieniądz. Pieniądz więcej znaczy, niż ży- 
cie, zdrowie. To najpotężniejszy, jedyny 
pewny oręż, ty to wiesz. Mówiłaś mi niə- 
Taz czem byłaś bez niego i jak się boisz 
być znowu kiedykolwiek bezbronną, 

Nie oddałaś wszystkiego — chociaż 
to byłabyć zrobiła, wiem dzisiaj, ale z osoby 
zamożnej stałaś się prawie biedną, przy- 
zwyczajopą do wygód, jak jesteś, 

To zrobiłaś mój, przyjacielu jedyny i 
dlatego całuję cię w rękę. 

Wielka szkoda, że Romocki zawahał 
się i pozwolił dla uwolnienia swego wię- 
únia złożyć w ofierze tylko */, majątku 
bohaterki, ciekawszem by było. gdyby pro- 
kurator, jako kaucję zażądał całego ma- 
jątku. 

Co się tyczy stylu, to przytaczam 
drobny wstęp, jeden z delikatniejszych: 
„Tam pozwoliła się pomacać ta plucha 
gdzie uczciwa kobieta nawet wzrokiem 


tknąć się nie pozwoli. Bezwstydna, Uda 
wała, że nie uważa, a jeszcze sama pod- 
suwała swoje pulpeciki,* 

Le styl c'est Fhomme podobno, ale w 
takim razie „l’homme“ pana Romockiego 
nie jest zanadto zachęcający. 

Po rozprawieniu się z krytyką, przy» 
toczonem przeze mnie na początku tego 
sprawozdania, bohater powieści pana Ro- 
mockiego, sławny literat, taką opinję wye 
daje o obecnej literaturze polskiej: „jest 
tylko jeden Sienkiewicz i drugi — ja“ (to 
mówi Henryk, bohater „Ślubnego welonu”), 
a kiedy kochanka jego nieśmiało wy- 
mienia Żeromskiego i Wejssenhoffa, on 
odpowiada: „To też wymieniłaś tych jedy- 
nycb, na których nas stać, każdy w in- 
nym rodzaju(?) I nie wszystko dobre. 
Trudno na conto sławy przełykać rzeczy 
mniejszej, czasem bardzo skromnej war- 
tości. „Dzieje grzechu”, „Podfilipski" te 
tak, ale „Aeroplanik grzecznego Piotruia* 
lub zgoła „Stuletni kalendarz myśliwski“. 
Tak jak naodwróż wśród pozostałych cza- 
sem się temu i owemu coś uda, me prze- 
sypywać całe sito piasku po to, żeby tra- 
fić na jeden barwny Kamyczek, Bzkoda 
czasu i atłasu, zwłaszcza, że w „sicie jest 
najczęściej tylko piasek*, 

Oh tak! wiele i to dobrze zemlonego 
piasku zgromadził pan Romocki w swej 
ostatniej powieści, 

L. Chrzanowski. 
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Ba całą widownią. 

P. Orłiński grał Roberta Scholtza. Był 
ua scenie pełaym życiowej prawdy duchem 
niezgody i zgryśliwości, Z  przyguiatającym 
realizmem siał bezład dokoła siebio, niwaczył 
najlepsze zamiary, podkopywał wiarę w» wła- 
sne siły w całem wem otoczeniu. Był wei 
leniem żywej prawdy nn scenie. O - ideałniej. 
szym wykonawcy roli Roberta sam Hauptman 
chyba mie marzył, 

P. Rodmund z roli Wilhelma 
się z powodzeniem. W seenia a ojeem (akt 
drugi) i w drugiej połowie aktu trzeciego 
gra jego stała na wysokości zadania. 

P. Orłowska otrzymała rolę zbyt trudną 
dla jej drobnego talenciku. P. Smochowska, 
mtylizując zupełnie zbytecznie postać Marji 
Buchner, nie dostrajała się do ensambla'u, 

P, Bokoliczowa i p. Gurynowiez grali 
poprawnie. 


wywiązał 


AV Piotrowski. 


Caluję „płat tki. 


Wargi do róży, miast do ust twych, tulę 
i z płatków składam zapomniane imię — 
czemu nad nami różnych nieb półkule, 

i w każdej duszy inny bóg nam drzemie? 


Cnłuję płatki, smutne piatki czarne — 

wargi mi krwawią kolce twojej róży, 

twej róży płatki do ust drżących garnę — 

przymykam oczy — niech się sen prze 
[dłuży. — 


W świątyni wspomnień przy samej kopuła 
smutek przy smutku ciśnie się i tłoczy — 
usta spragnione łatki róży tulę 

i od łez ciężkie przymykam me oczy — 


Czemu nad nami różnych nieb półkule, 
i w każdej duszy inny bóg nam drzemie? 


Wargi do róży, miast do ust twych tulę 
i z płatków składam zapomniane imię. — 
Leon Chrzanowski. 


=0— 
Z Warszawy. 
Paderewskiemu w hołdzie, 


W ogólnym hołdzie, złożonym w dniu 
wczorajszym Paderewskiemu w Filharmonji, 
„Latnia* warszawska miała możność dorę* 
czenia mistrzowi oprócz wieńca i szarotki, 
jako godło „Lutni* — dyplom na członka 
honorowego, przyznany na zebrania ogól- 
nem w dniu 5 lutegu 1913 roku, jako w 
roku jubileuszowym „Lutni*. 

Tekst na dyplomie brzmi jak nastę- 
puje: 

„Uchwała zgromadzenia walnego „Lu- 
tni“ warszawskiej z dnia 5 lutego w jej 
roku jubileuszowym 1912, nadano godność 
członka honorowego „Lutni* Ignaeeimu Pa- 
derewskiemu 

za serce bratnie, 

za pieśń polską, 

vi Taka pieśń —to siła, dzielność, 
Taka pieśń—to nieśmiertelność“, 
Warszawa, dnia 29/III 1913 r. 

Nasiępują podpisy członków zarządu, 
Testament ś. p. Broniałąwa Chrzanow= 
skiego. 

Wczoraj w warszawskim sądzie okrę: 
gowym otwarto testament ś, p. S$ unisława 
Chrzanowskiego, 

W testamencie tym zmarły zapisują 
trzecią część swego majątku na uczczenie 
pamięci tragicznie zmarłego syna swego, 
Stanisława. 

Pozatem testament nie zawiera gad- 
nych kat woe czego pozostała część 
j iale bez zastrze- 
żeń na rzedy w ir syna fzmarłego oraz 
córki hr kierawej. 
iatwo lotnika. 


Wczoraj około godz. 9-ej rano lotnik 
szkoły wojskowej 27-letni Aleka: nder Per: 
łowski szybowsł po polem ów i 


wzbił kilkśsot. metrów 
ponad oweèem, 

i niu 
ddntny Xvzlot ło np 


vil, a następ 
u i począł w 
padać un ziemię 


i pochodził 4 
ują jego re 


i Górale** 
W niedzielę, dnia 30 marca, o godz. 
3 i pół po poł. „Krakowiucy i Górale*, ceny 
zwykłe, o godz. 8 wiecz. „Nowe Atony*. 
W poniedziałek, dnin 31 marca, o 
8 po poł. „Irydjon*. ceny zniżone, o godz. 
8 wiecz, „Krakowiacy i Górałe", 


g, 


mma 


Kalendarzyk. 


Dziś Kustazego 

Jutro Anieli 
Zwiastowanie N. M. P. 

imiona słowiańskie; dziś Szukosła- 
wa, jutro Dobromira, 


0) 
Wd. w poniedziałek 


Wschód słońca o g, 5 m, 44. 
Zachód —, TAK 
Długość dnia 12 „ 42 

Teatr Polski, Dziś I jntro wieós. 


„Wicek i Wacek* 


„Ślęto pokoju“, Jutro po poł. 
5 d ny. Dziś i jutro wiecz, 


Teatr Popularny. 


„Dama kameljowa”, Jutro po poł. „Jarmark 
małżeński", 
Odczyty. Dziśfo g. 8 wiocz. w T, K. 0. 


Alikołajo waka 11) odczyt dr. fil. M. Przedbor- 
skiej „Arystotolos i filozofja po Platonie i Ary- 
stotolesio“, jutro o g. 4 po poł. odczyt p. 
Sokołowskiego „Postęp a życie”. 

Stofeczny oyrk_(L. P, Trazi). Daid 


benefis Wł. Durowa. Początek o g. 8 i pół 
wieczorem. 
Kinematografy. Odeon, Casino. Moder- 


ne, Luna, Oaza, Tho Bio Express, Optique Pa* 
risienne. Nowe interesuj ogram 


Bibljoteka Stebelskich. 


ska 50) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-0i pp" 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza 
(Piotrkowska otwarta od g, 6 po poł. de 
10 wiecz., a w niedziele i dęta od godz. 10-0j 


rano do godz. 10-ej wiecz, 

Muzeum nauki i sztuki, (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niodziele i 

jwiąta od godziny I%ej w południe do 10-ej 
wieczorem, 


KRONIKA, 


4 Rowa kolei. 
Ministerjum kemunikacji zgłosiło w ra- 
dzie ministrów prośbę o pozwolenie podjęcia 
robót trasaeyjuych dla linji kolejowej Lublin 
—Zamość— Temaszów— Bełżec. 
Z kołei fabryczno-łódzkiej. 

W miejsce d-rów 'Kaczmarkiewicza i 
Dutkiewicza zamianewano lekarzy d-rów 
Artyfikiewicza i M. Gromskiego. 

Z kupiectwa łódzkiego. 

W dniu 1 kwietnia o godzinie 4 po- 
południu odbędzie się w lokalu urzędu 
Btarszych kupieetwa łódzkiego (ul. Piotr- 
kowska 87) ciągnienie przeznaczonych do 
amortyzacji 5 obligacji, które zostały wy- 
puszczone w celu utworzenia funduszu na 
budowę szkoły handlowej. 

Steruktówka w Łodzi? 

(d) W dzisiejszych czasach storubłów= 
ka jest rzadkiem zjawiskiem. 

Szczęśliwy posładacz storublowki Hersx 
Szpringel, -zamieszkały w hotelu „Bristol“ 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 11, udał się ze 
swołm przyjacielem Leonem Rabinowiezem 
do kawiarni Matczaka na szklankę herbaty. 

Płacąc kelnerowi rachunek Szpringel 
wyjął z portfelu storublówkę, która tak za- 
chwyciła Rabinowicza, że wziąwszy ją w 
swe dlonie, począł miłośnie pieścić wzro- 
kiem i ściskać w dłoni. 

Wtem ze wzruszenia uczuł maleń- 
ką niedyspozycję więć przeprosiwszy Bzprin- 
gla chwycił za kapelusz i wybiegł czem- 
prędzej na podwórze. 

„.Szpringel czekał czas niejaki na po- 

wrót p ciela ze storublówką, lecz zro- 

zumiawszy wreszcie, że przyjacielowi zbyt 

trudno rozstać sią z takową, udał się o po- 

moc do polieji. 

Przeciw fałszowaniu produktów spo» 
żywczych. 


(b) Miejscowe władze otrzymały zawią. 
domienie, że na ostatniem posiedzeniu komisji 


międzywydziałowej w sprawie rozpatrzenia 
prawa lekar! attarnoga, między  innemi, 
rozpatrzony został projekt prawa o zabezpio- 


czeniu dobroci produktów i napoi spożywozych 


rospatrywnnia 
nia produktów 


proponowanych 


szowaniem pro- 
duktów spożywczych i t. p. 

Jednocześnie komisja uchwaliła niezwło= 
cznie wnieść dany projekt prawa do odno- 
śnych instancji nię wyczekując zakończenia 
prao komisji. 

Epidemia tyfusu. 

W ostatnich dniach stwierdzili lekarze 
szpitala Poz ich tyfus brzuszny i pla- 
misty u kilku pacjentów żydów, 

Jeżeli magistrat uie poweźmie żadnych 


środków zaradczych, należy się obawiać 
epidemji wśrod ubogiej ludności żydow= 
skiej. 


Masowe rewizje, 

Wczoraj po południu oddział policyjny 
złożony z komisarza, dwóch rewirowych 
i żołnierzy policyjnych dokonał licznych 
rewizji przy ulicy Cegielnianej 27, Wscho- 
dniej 64 i 70. Rezultaty dotychczas nie 
znane. 

Zielony karnawał. 

Na otwarcie Zielonego Karnawału u- 
rządzają artyści Teatru Polskiego w sobo- 
tę dnia 12 kwietnia 1918 roku wielki bal 
maskowy, Niezwykle urozmaicony, impo- 
nujący program zabawy, którego szczegóły 
podadzą w najbliższych dniach afisze, ka- 
Że się spodziewać, że bal ten w pamięci 
uczestników zapisze się na długo przemi- 
łem wspomnieniem, 

ZJGTow. „Przyszłość!:, 

Tygodniowe zebranie członków Tow. ab- 
stynentów „Przyszłość* odbędzie się w nie- 
dzielę, d. 30 b. m, o godz, 2 i pół w loka- 
lu przy stow. nauczycieli, Konstantynowska 
nr. 5. 

Na temat przeciwalkoholowy, odczytany 
zostanie referat p. t, „Pracujmy*, za treść 
do pogawęiki towarzyskiej posłuży artykuł 
„Pionerki emancypacji“. 

Z Bałuckiego Tow, Wz. Kred. 

We środę 9 kwietnia o 7 wieczorem 
odbędzie się w sali teatru „Flora* przy 
ulicy Zawadzkiej na Bałutach, czwarte 
zwyczajne walna zgromadzenie bałuckiego 
towarzystwa wzajemnego kredytu. 

Porządek dzienny obejmuj 1. Zaga- 
jenie prezesa i zarządu, wybór przewodni- 
czącego, asesorów i sekretarza. 2. Sprawo- 
zdanie dyrekcji. 3. Odezytanie protokółu ko- 
misji rewizyjnej. 4, Sprawozdanie zarządu: 
5. Rozdział zysków. 6. Budżet na r. 1913. 
7. Wnioski ezłonków. 8. Wybory. 
Zamknięcie pokazu prac szkoły handi. 

Pokaz prac uczenie 7-kl. szkoły han- 
dlowej C. Waszczyńskiej został wczbraj 
zamknięty, 

Zwierdziło szkołę przez 4 dni otwar- 
cia pokazu 3471 osób. 


Pilne ty. 

Łódzki komitet giełdowy zwrócił się 
do zarządu poczt i telegrafów z projektem 
zaprowadzenia w Łodzi t. zw, pilnych /li- 
stów. 

Dla takich listów przy urzędach pocz- 
towych mają być urządzone osobne skrzyn- 
ki opatrzone w specjalny aparat sygnalizu- 
jący urzędnikowi wrzucenie listu, który ma 
być bezzwłocznie doręczony adresatowi 
przez posłańca, List taki będzie więc nie- 
jako rodzujem: depeszy miejskiej, tylko za 
niższą opłatą. 

Dotychczas nie istnieje w Rosji po- 
dobna instytucja, to też urządzenie pow- 
Btałoby po raz pierwszy w Łodzi i w na- 
szych stosunkach byłoby nadzwyczaj póży- 
tecznem, w życiu zwłaszcza handlowem. 

Zagranicą, jak np. w Wiedniu istnieją 
do tego celu t, zw. poczty pneumatyczne, 
gdzie list przenoszony jest z bł 
niemal szybkością za pomoc: 
powietrza, popychającego skrzyne: 
stami w długich rurach, łączących poszcze- 
gólne filje pocztowe. 


Ostrzeżenie. 
(u) Zarząd Stowarzyszenia zawodowego 
wstążkarzy prosi, aby os wiektórych 
tkaczy wstążkowych, którzy chcieli jechać do 


Białegostoku, ponieważ Stowarzyszenie do= 
wiedziało się, że ten jegoma który pizyje« 
chat werbować tkaczy, wprowadza ich w błąd, 
niejeden može mu uwierzyć i narazić się na 
koszty n 

Stowarzy tążkaczy może: ud 
informacji inte n 

Lokal Btowe 3 i fię pr 
ul. Zielonej nr, 82, tor 
tki i soboty od T-ej 
W sprawie hand 

Oberpo " t 
się kilkakr | 0 
nie dokładnye 

sj i s 
Ni ubkaf r 

j nienia zórząd 

puje: Ustawa nie zabrania, ad ia 


OBROŃCA PATENTOWY 


Petersburg— Wozniesienskij Prospekt 20. 
— Potsdamerstrasse N D, 


Berlin 


biletów loteryjnych, a sprzedaż w kanto» 
rach i sklepach oraz prywatnie bynajmniej 
nie może być poczytywana za przekrocze« 
nie ze strony bileterów, którzy odstępują 
część biletów, otrzymanych od władz lote- 
ryjnych. 

Prawo nie przewiduje sprzedaży po 
cenach wyższych, Wobee tego wolno nadał 
sprzedawać bilety po cenach dowolnych 
oraz ogłaszać o sprzedaży biletów za po. 
mocą dzienników i ogłoszeń sklepowych. 

Niezmienione pozostają nada] przepisy, 
dotyczące sprzedaży losów zagranicznych. 

Wyjaśnienio, 

W numerze wozorajszym „Gazety* z 
ostatniej chwili podano wiadamość p. t. 
„Zamach samobójczy". Jak się okazało, po- 
gotowie ratunkowe wezwane zostało do 
mieszkania p. Cz. Chlebowskiego na skutek 
wypadku, jaki miał miejsce, a mianowicie: 
Pani Chl. cierpiąc ból głowy, zamiast anti- 
pyriny, zażyła pomyłkowo dwa proszki 
morfinowe, co spostrzegłszy mąż, zawezwał 
pogotowie, które szybko ndzieliło pierwszej 
pomocy. Stan zdrowia p. Chl. dobry. 

Teatr „Casino“, 

(a) Nowy program dzisiejszy, zaatosowa= 
ny nadzwyczaj umiejętnie i dopasowany na 
święta przewodów, bez wątpienia zaciekawi i 
zainteresuje szerszą: publiczność. 

Najgłówniejszą atrakcją przedstawień bę- 
dzie wspaniały dramat p. „Siła duszy” 
pierwszorzędnej firmy „Nordisk“ w wykona- 
nin najwybitniejszych artystów „Nordisk* na 
czele z głośnemi artystami P-ni Thompson i 
P-em: Harrisonem w głównych rolach, Wyko= 
nanie dramatu pod wzgłędem gry artystów 
i wystawy bajeczne, jak zwykle u tej firmy. 

Drugim obrazem a kolei jest nadzwyczaj- 
ny i sensacyjny dramat z żyćia wojennych 
organizacji sapiegowskich p. t, „Szpieg iutry- 
gnutha* w 3-ch aktach, Akt I „W twierdzy 
Macdonald“, akt II „Wysadzeni w powis- 
trze”, 

Dopełniają programu: arcyzubawny koe 
miczny obraz „Młodzi artyści* i tygodnik 
Pathe ilustrujący najważniejsze wypadki w 
świecie ubiegłego tygodnia. 

Nieuczciwy kelinar, 

W lipcu zeszłego roku nowonabywca 
firmy A. Roszkowskiego, p. Bol. Gostomski 
spostrzegł że obrót kasowy jest mniejszy 
aniżeli sa poprzednika mimo, że liczba gości 
pozostała ta sama. Przyczyną była kradzień 
marek płatuiczych, na której przyłapano słu- 
żącego Józefa, Rogowskiego, Srehwytany na 
gorącym uczynku przyznał się do spółki a 
kelnerem Marjanem Sawickim, który następ= 
nie operował kradzionemi markami, 

Sąd okręgowy piotrkowski semt Ro- 
gowskiego na utratę praw poszczególnych i 
przywilejów oraz 8 miesięcy więzienia, Sa- 
wickiego na 4 miesiące. 

Handiarze żywym towarem. 

(v) Policja z poliemajstrem m. Łodzi na 
ozele wkroczyła wczoraj do pokojów umeblo- 
wanych przy ulicy Zielonej ùr. 12, gdzie w 
lokalu or. 27 znajdowali się handlarze żywym 
towarem, W mieszkaniu tem od kilku tygo- 
dni przebywał poddany pruski Olfman (Gru- 
Bohn), zameldowawszy się jako atleta z dwie» 
ma podejrzanemi kobietami. 

Stwierdzono, że ów Olfmnn, prócz atles 
tyki, uprawiał niecne rzemiosło, mianówicia 
werhowavie młodych dziewcząt pod pozorem, 
że ułatwi im engagóment do cyrku, i wywo 
żenie za ocean przy pomocy rajfarek i agen- 


tów. 

Podczas rewizji policja znalazła muóstwo 
dowodów kompromitujących. Policja zastała 
Olfmana w chwili, gdy z pośród przybyłych 
kilku dziewcząt wybrał trzy i zawarł a nie- 
mi kontrakt na wyjazd, Łatwowierne dziews 
orota kontrakty już podpienły w nadziei otrzy- 
mania ZNACZNE, ynagrodzenia, 

mimeldowany był jako Grusótn 
i wszę przedstawiał się pod tem nażwi- 
skiem tytutuj się jako tmpresarjóo „Walk 
ablotek*, 

Olfmunn f jego pośredniczki areszto- 
wano, 

— Pr nie. 

(e W j 0 godzinia 8 rane padł 
pod kota dorożki. Mat Kowalski, który u 
legł ok nia głowy t afałą 

) Pruech wczoraj ulog Zaend 


4. „GAZETA ŁÓDZKA”: 
Zawiadomienia Tak zestawiony program niewątpliwie 
m i publiczność naszego miastu do tłumne- 
Z mużeum nauki isztuki. W porie- go zwiedzenia teatru „Oaza“, A 
dzjałok dnia 31 b, m, o godz. 6 po poł, dr. neerty w barze pod „Wiechą”. 


Bkalski udzielać będzie ebjaśnień w zakresie 
statystyki ospy i zapobiegania tej choro- 
bie. 

Teatr „Luna“, !Na dzisiejszą zmianę 


amu teatr „Luna“ zapowiada nader wspa: 
y program, który zasługuje stanowczo na 
szczególną uwagę sz, publiczności, 

Sensacyjny paniały dramat w 3  czę« 
ściach w wykonnniu najwybitniejssych arty- 
stów p. 1. „Czarny klown” obfituje we wzru- 
e efektowne sceny niezadowoleń robots 
biczych mas, wywołanych syudykatem. „Fa- 
talna sytuacja“ wspaniała komedja, pełna hu- 
moru badzi w widzu szczery bezustanny 
śmiech, 

„Tygodnik ilustrowany“ zawierający 
ktulwie nowiny świata, jest jak zwykle 
mujący i urozmaicony, 

Towarzystwo krzewienia oświaty. | To- 
warzystwo krzewienia oświaty przypomina, że 


o- 
aaj- 


dziś t, j. w sobotę 29 marca, o godz. 8 w. 
Jakalu przy ulicy Mikołajewskiej N 11 dr. 
fil. M. Przedborska wygłosi odczyt o Ary- 


stotolesie i filozofji po Platonia i Arystotele- 
sie; jutro t. j w niedzielę 30 b. m. o godz, 
4 po poł. adw. przys. Bug.. Sokołowaki wy- 
głosi jeden z najznakomitszych jego odezytów 
miapowieie: „Postęp a życie“. Bilety wejścia 
od 10 do 50 kop. 


Odezyty rozpoczną się punktualnie o g. 
8 wiecz i 4 po poł. 
„Odeon“. Od dziś widzimy w pro- 


gramie rozgłośny dramat kryminalny w 8 
częściach p. t. „Tajemniezy Dżems* w 
wykonania najlepszych art. królewskiego 
teatru w Madrycie, 

Treść obrazu rozgrywa się w najstra- 
iejszych zaułkach wielkiego miasta, 
obfituje w krwawe walki najlepszych de- 
tektywów z nieuchwytnymi zbrodniarzami. 

Wielkie wrażenie robi scena pojmania 
słynnego „Kuby Rozprawacza* w podzie- 
miach starego klasztoru, Wogóle nadzwy= 
czaj staranna wystawa, efektowne sceny i 
doskonała gra przykuwają uwagę widza, 
óledzącego z napięciem ciekawą akcję 
dramatu 

Pezatem wesoła farsa „Ostrożnie, świe- 
žo malowane“ komedja „Miodowa Noc i 
dopełniają całości nadzwyczaj urozmaico- 
nego programu. 

„Powitanie wiosny“ w „Lirze”. Na 
schyłku sezonu obecnego Towarzystwo śpie- 
waeze „Lira“ zapowiada jeszcze jedną osta- 
twig w sezonie zabawę taneczną, która odbę- 
dzie się w niedzielę nadchodzącą dn, 30-go 
b. m. o godzinie 8-ej i pół wieczorem, w 
sali siedziby własnej przy ul, Piotrkowskiej 
nr. 91. 

Zabawie tej, która wkracza jednocześnie 
w progi tak w. zielonego karnawału dano 
nazwę „Powitanie wiosny“, a jako takiej 
dzielni gospodarze postanowili nadać wyjąt= 
kowe ożywienie przez szereg urozmaiceń i 
azeroko zastosowauą gościnność, Między in» 
nemi chór mieszauy Tow. „Lira“ wystąpi w 
komplecie pod kier. p. Glauca, 

W zabawie przyrzekli wziąć udział licze 
ne koła członków wraz z rodzinami i gośćmi 
wprowadzonymi, 

Do tańców przygrywać będzie dobrze 
zgrany kwartet smyczkowy. Bufet i cukier- 
nia na miejscu, Cena biletu wejścia 30 i 40 
kop. od osoby, 

Z teatru „Oaza” (róg Głównej i Piotr- 
kowskiej). Niebywały, nadzwyczaj urozmaiu 
eony program zapowiada dyrekcja teatru 
„Oazn” od dziś do poniodziałku włącznie, 

Z obrazów kinematografieznych, wielce 
sujmującej tredci demonstrowzny będzie mię- 
dzy innemi sensacyjny, wielee wstrząsający 
dramat w 3 wielkieh częściach „Zemsta mu- 
Jatki* w wykonaniu wybitnych amerykańskich 
sił artystycznych. 

Niezrównana gra artystów, jakoteż pze- 
reg wstrząsających momentów, w jakie sztuka 
obfituje, czynią na widzu niezwykle potężne 
wrażenie, 

Seena, gdy narzeczony w nocy poślubnej 
pod działaniem hypnetyzmu pozbawia się ży» 
eia, zawiera w sobie tyle cech okropności, iż 
głęboko rozczula każdego bez wyjątku wi- 
dra. 

Nad program dane będą na scenie teatru 
wyborne numera atrakcyjne z udziałem pier- 
wszorzędwyeh artystów, 

Występ słynnej śpiewaczki koncertowej 
2 królewskiego Belwederu w Dreznie, Miss 
Inez Esparza, (absolwentki kouserwatorjum 
w Frankfurcie n. M.), która w stołecznych 
miastach zagranicznych doznaje owacyjnego 
przyjęcia, wzbudza zachwyt ogólny. 

Na zakończenie dany będzie komiczny 
duet w wykoneniu ułubieńców łwowskiej pu- 
bliczności Romosławskieh, z zupełną zmianą 
repertuaru jwkoteż występy polskiej subretki, 
Wandy Majewskiej, 


powodzenie koncertów tria 80= 
jąc urtystów do bisowania nlu« 
bionych z bywalców barn numerów mi- 
zycznych, zmusza dyrekcję do coraz staranu= 
niejszego dobierania programu wiedzielnego, 
Na jutro znpowiedziany wieczór melodji swoj» 
skich, złożony z poloneżów i mazurków B30- 
pena i Wieniawskiego przepłatanych ogniste- 
mi mszurami, rzewnymi kujawiakami i siar- 
zystymi krakowiakami, Lewandowekiego, Raj- 
Osmańskiego, Namysłowskiego i in- 
nych, w obramowaniu których oddane zosta= 
ną koweertowe arcydzieła Moniuszki, przenie- 
sie słęchaczy w amezarowane krainy przeszło. 
gcei, wskrzeszą w sercach słuchaczy dźwięki 
surm bojowych, posum kłosów na polukiej 
niwie i śpiew dziewiczy, grający echem „po 
nocnej rosie..." 

Z teatru „Optique Parisienne“. Dos- 
konały dramat w 3 częściach „W mroku 
nocy“ wchodzi od dziś do poniedziałku na 
ekran sympatycznego teatru „Optique Pas 
ristenne*. 

Próez tego wybitnego dramatu, na e= 
kranie ukażą się je-zeze inne dramaty i 
komedje w wykonaniu najwybitniejszych 
artystów kinematograficznych. 

W teatrze przygrywa muzyka, która 
nprzyjemnia chwile apędzone w tym tea 


S por t. 


W niedzielę i poni 
staną pierwsze gry w sezonie wiosennym o 
mistrzostwo piłki nożnej. Wszystkie poprze- 
dnie zawody służyły tylko do lepszego zgra- 
nia się drużyn, bierących udział w konkur- 
sie. 


intek rozegrane z0* 


W niedzielę przed południem odbędzie 
się spotkanie między hódzkim Klubem Spor- 
towym, a „Viotorią*. „£. K. S." i „Victorja“ 
osiągnęły w ubiegłym sezonie najlepsze re- 
zultaty, dlatego oczekiwać należy bardzo in- 
teresującej watki. 

Po południn walczyć będą „T. M. R. F, 
Widzew* 2 „Sport u Turuvereinem*, Walka 
ta będzie również bardzo zajmującą, gdyż o- 
bydwa te kluby, zwłaszcza zas „Widzew* 
poprawiły się zmaoznie w „formie“ i składzie 
drużyn, 

W poniedziałek po południu spotkają się 
Touring-Club z Kyafiem. Ostatni rezultat 
„Touring-Clubu* z „Wisłą* 2:2 świadczy iż 
drużyna „Touriag-Clubu* jest obecnie w naj: 
lepszej „formie*. 

Dziś nie można jeszeze przewidzieć, któ- 
ry z Klubów wysunie się na pierwsza miej- 
Bce, gdyż wszystkie nasze towarzystwa mpor- 
towe przygotowują się obecnie znacznie pilniej 
do kampenji wiosennej niż w latach ubie. 
głych, a zresztą i forma klubów ulega ciągłej 
fluktuacji. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Z teatru Polskiego komunikują mam co 
następuje: 

— Dziś w sobotę o godz. 3 i pół po poł. 
„Kiejstut*, o godzinie 8-ej m. 15 wieczorem 
„Swięto pokoju“. 

— W niedzielę o godz, 3 i pół popoł. 
„Wicek i Wacek“, o godz, 8-ej m, 15 wieoz. 
„Bwięto pokoju“, 

— W poniedziałek o godzinie 8 i pół 
po południa wyborna krotochwila w 3-ch 
aktach „Pies gończy”, o godz, 8 m, 15 wiecz, 
„Święto pokoju“. 

Teatr Popularny. 

Z teatru Popularnego komunikują nam co 
następuje: 

— Dziś po południu po cenach naj- 
niższych danym będzie arcywegoły wodewil 
w 5 aktach „Raz się tylko żyje“. 

— Wieczerem o gods. $ m. 15 ukaża 
się po raz pierwszy głośna sztuka A. Dumasa 
„Dama kameljowa* w 5 aktach. 

— W niedzielę po południu aroywesoła 
komadja Okonkowskiege „Jarmark małżeński", 

— Wieczorem po raz drugi efektowna 
sztuka „Dama kameljowa*, 

— W poniedziałek po południu areydzie- 
ło Wyspiańskiego „Wesele“, 

— Wieczorem po raz pierwszy „Zbójcy” 
tragedja w 5 aktach Bzyllera. 

— We wtorek „Ojezyzna* sztuka w 7-u 
aktach Bardou, 

Teatr moskiewski Korsza (w teatrze 
Poiskim). 

We wtorek, dn, 1 kwietnia, odbędzie się 
pierwsze widowisko, na które wybrano pełną 
finezji komedję Peillerena „Swiat nudów“, 
z udziażem całego personelu, 


29 marca 1943 r. 


Biłety do 
teatru od godz, 11 do 2 i od 5 po poł. do 
końca widowisk, 

== 
: 
Skrzynka do listów. 
Łódź, 29 marca 1918 r. 
Szanowny Pania Redaktorze ! 

Niniejszęm zwracamy się do Szanownego 
Pana » uprzejmą prośbą o łaskawe podjęcie 
w poczytnem Swem piśmie działalności agita- 
cyjnej ku powiększeniu frekwencji w Teatrze 
Polskim, Wzorowem wykonaniem czwartko= 
wej premjery „Swięto pokoju* Haptmana te=- 
atr nasz dowiódł, że umie stanąć na wysoko» 
ści zadania i zadowolnić najwybredniejsze na< 
wet wymagania, co powinnoby przełamać 
apatję publiczności, skazującą teatr na sas 
gładę. — 

Za pośrednictwem poczytnego pisma Szs- 
nownego Pana zapewniamy publiczność łódze 
ką, iż dyrekcja, reżyserja i artyści i nadal 
dokładać będą wszelkich starań, by doborem 
i wykonaniem sztuk odpowiedzieć wymaga- 
niom polskiego ogółu Łódzkiego. 

Z poważaniem 
Zarząd Tow. Teatralnego 
Polskiego w Łodzi. 
Leon Golce 
Dr. Baręiński, 


Telegramy, 


Tel. agencji Wat a dnia 28 marca, 


Komisja prasowa, 


PRTERSBURG, Do komisji prasowej 
Dumy na miejsce Kiniorskiega wybrany zo- 
stał Parczewski. 

Wstęp do Uniwersytetu, 


PETERSBURG. Komisja szkolna Rady 
państwa rozpoczęła rozważanie według arty- 
kułów projektu kwalifikacji przy wstępowa* 
niu do uniwersytetów,  Większością 11 glo- 
sów przeciw czterem postanowiono, że do m= 
niwersytetów mają wstęp bez egzaminów abi- 
turjenci gimnazjów, szkół realnych, korpusów 
kadetów i szkół handlowych rządowych; nas 
tomiast wychowańcy szkół technicznych i hane 
dlowych prywatnych da uniwersytetów nia 
mogą być bez egzaminów dopuszczani. Spra= 
wa wstępowania na uniwersytety aeminarzy” 
stów mie została rozstrzygnięta. 

Wykup kolei. 


PETERSBURG. Do Dumy wniesiono re= 
ferat o konieczności wykupienia kolei kijow= 
sko-woroneżskiej, 

Zastosowanie kinematografu. 


PETERSBURG. Komisja odczytów lu- 
dowych przy ministerjum oświaty opracowuje 
projekt zastosowania kinematografu do eelów 
wychowawozo-naukowych, 

Pelicja zakazała. 

BERLIN. Grono inteligencji tutejszej 
kolonji polskiej zamierzaio wystawić na sce- 
nie jednego x większych teatrów berlińskich 
„Halkę* Moniuszki. Tymezasem policja od- 
mówiła pozwolenia na wystawienie opery w 
języku polskim, wobec ezego przedstawienie 
mie dojdzie do skutku. 

Samorząd miejski. 


PETERSBURG, Komisja Rady państwa 
ustaliła dzisiaj ostateczną redakcję projektu sa- 
morządu miejskiego w Królestwie. 

Projekt będzie rozważany na ogólnem 
zebraniu Rady państwa w połowie kwietnia, 

Złożowa zostanie propozycja cofnięcia pros 
jektu do Dumy. 


WOJNA NA BAŁKANACH. 
Żadania Bułgarji. 

WIEDEN. „Zeit“ donosi, że Bułgarja 
trwa stanowezo przy żądaniu indemnizacji wo- 
jennej, oraz granicy, którą stanowić będzie 
linja Rodosto — Malatra aż do wybrzeża mọ- 
rza Marmara. 

„Wiener Allg. Ztg.* otrzymała informa- 
cję, że związek bałkański żąda obecnie zapła- 
cenia przez Turcja półtera miljarda franków 
kosztów wojennych; zresztą związek bałkańaki 
gotów jest przyjąć warunki, proponowane przez 
mocarstwa, 

Ten ssm organ donosi, że bułgarzy go- 
toją się całą siłą do sforsowania linji Cza- 
tuldży i marszu na Konstantynopol, wrazie, 
jeśli Tureja nie zawrze natychmiast pokoju 
na warunkach żądanych przez związek bał- 
kański. = 

Czataldźa. 

SOFJA. Po krwawej walee, trwającej 
pod Derkos na linji Czażaldza od wtorku 
rano do dredy wieezorem bułgarzy zdobyli 
dwa forty i 18 armat oraz znieśli 17,000 
turków. 


—0— 
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Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej“). 

Riezgoda wśród związkowóów. 

BIAŁOGROD. Wielkie zdziwienie budzi 


fu fakt, że telegramy bułgarskie zaledwie 
wspominają o udziale wojsk perbskich przy 
wzięciu Adrjanopola, podczas, kiedy gazety 


stwierdzają, że 20 pułk serbeki, wszedl 
pierwszy do zdobytej twierdzy, Dzienniki 'są 
również poinformowane, że do Adrjanopola 
wkroczyła na czele wojsk serbska konuica. 
Nie mogła to być konnica bułgurska, ponie- 
waż bułgarzy posiadają pod Adrjanopolem za- 
ledwie 1380 jeźdzeów, Wobec tego dzienniki 
tntejsze atwierdzają, że serbowie brali główny 
udział przy zajęciu twierdzy i ke należy się 
im przeto główna część zdobyczy wojennych 
których wartość oceniono na 150 miljonów 
franków. Dalej donoszą, że Szukri-pasza ode- 
słał był pierwotnie swoją szpadę generałowi 
serbskiemu, [ Stefanowiczowi i dopiero, kiedy 
gen. Iwanow oświadczył, że jemu włącznie 
przysługuje prawo pertraktowania z Bzukri- 
paszą, szpadą dowódcy wręczono gen. Iwa- 


nowowi. 
Przećiw wojnie. 


LONDYN. „Pall Mall Gazette" donosi, 
Że jeżeli Osarnogórze nie spełni żądań mo- 
oarstw, to rozpocznie się blokada onłego wy- 
brzeżu ozarnogórskiego przez zjednoczone flo- 
ty mocarstw, mocarstwa bowiem postaaowiły 
za wszelką cenę położyć kres dalszemu rozło- 
wowi krwi, Nawet Rosja miała podobno po- 
ezynió przedstawienia u rządu bułgarskiego, 
aby ograniczył swoją akcję wojenną do linji 
Czatuldża, i 

Oświadczenie Czarnogórza. 

LONDYN. — „Daily Express“ donosi 
z Cetynji, że czarnogórski urząd dla spraw 
zagranicznych oświadcza kategorycznie, iż 
absolutnie nie zgodzi się na rozstrzygnięcie 
przez mocarstwa w sprawie Skutari i stwier- 
dza, że wszelkie usiłowania utworzenia 
wolnej Albanji są skierewane tu temu, aby 
zabić Czarnogórze. Oblężenia Skutari Czar- 
nogórze nie zaniecha. Gazeta oświad 
że poza Czarnogórzem stoi Rosja. 

Wizyty królewskie. 

LONDYN. — Królewska para angiel- 
ska udaje się w maju do Berlina i Wiednia, 
a następnie do Paryża. Wizyty te mialy 
być złożone już w zeszłym roku, lecz zo- 
stały odłożone z powodu wybuchu wojny 
bałkańskiej do maja r. b, spodziewano się 
bowiem, że do tego czasu wojna się u- 
kończy. 


Pogłoski. 

PARYŻ. Gazety rzymskie powtarzają 
uporczywie pogłoskę, że król Mikołaj czar- 
nogórski został zamordowany lub umarł 
nagle. W Paryżu sądzą, że wobec pode- 
szłego wieku króla i wyczerpania sil, spo» 
wodowanego przez wojnę, nagła śmierć 
króla jest bardzo możliwa. Potwierdzenia 
tej sensacyjnej pogłoski narazie brak, 


Dziś WYSZEDŁ I Jest 


wszędzie do nabycia Ne 15 łódzkiego togod- 
nikt sutyryczno-humorystycznego 


„Śmięch” 
HUMOR! SATYRA! 
LOKALNE AKTUALJA! 


Cena egzemplarzg kop. 10. 


FRYZJER DAMSKI i MĘZKI 


Nowacki 


ul. Piotrkowska JR 103 


po powrocie z Paryża poleca uwadze 
Sz. Publiczności swój nowootworzony 


BEF Salon dla Pań i Panów 


zaopatrzony w nowości w dziala 
perukarskim, 10440 
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TSE a ca 


Demonstrowany będzie wspaniały program. Na całość między innemi złóżą się: Wspaniały, sensacyjny dramat w 
5 || 3 częściach, osnuty na tle życia pewnego miljardera, w wykonaniu pierwszorzędnych mił artystycznych pod tytułem: 


CZARNY KLOWN 


Wspaniałe dekoracje. Zdumiewająca gra. 


Sceny skutków wywołanych przez syndykat przedsiębiorców. 
Qa ani do piaia w um PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI "SRQ 


TEE (EFFARYETECSZEEE TEA ZETA 


WARSZAWSKA 
KONKURENCJA aś 
Zielona 5. ŁÓDŹ Zielona5. 


1190-3-1 


JESIONKI | 


ULSTER 


Wielka wiosenna moda 


D. Wałchowicz i Syn zawiadamia, że w miejscowej sali 
licytacyjnej Południowa 20 (Telefon 30-88) odbywać się będzie d. 


29 Marca (11 Kwietnia) r. b. i dni następnych 


Przysłowie mówi: Kto kopiejki * Cennik: 
nie szanuje, ten szeląga nie wart || Buty z cholewami lakierowane Rb. 
Dlatego kupujcie obuwie tylko Ks b zetnie , 
w znanym magazynie obuwia || Kamasze męskie lakierowane . ipsa 
Warszawska Konkurencja, Zie- PARE oi E z nalleraie. 82 2650 1950 
lona 5. Tam,zawsze można do- 7 „ hamburskie , 
stać najtrwalsze i najwynkwił- || Damskie buciki lakierowane „ 1450 
niejsze fasony obuwia po ce- . ly ORANE E a Rekiamowe jesionki 
nach niżej podanych: Ą E Prien wykwintne wykończenie, 


833 94 232077 686 398 233899 306. 


Wszelkie obstalunki i reperacje wykonywują się starannie 
1110—8—1 i po conach przysiępnyćh. 


EF LICYTACJA Œg 


na sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongowanych. 


NX, które przewyższają sumę 100 rb. i podlegają licytacji: 
83098 92442 118108 127499 138637 [41182 152263 721 154044 539 


ScHMmEChEL i [RoSNER 
Piotrkowska 100. 


Odznaczona złotym medalem na wystawie w Rostowie 


WARSZAWSKĄ SZKOŁA KROJU i SZYCIA : 


929 155196 (61285 155170 172736 181680 18456! 949 :SO0I2 208109 
208957 212524 215099 457 225774 229047 155 072 922 42 231010 


e. e o 

% BO U 
Apolouji Kopydłowskiej :: 9090989 

Kin) t 
dyplomownnej uczenicy paryskiej akudemji kroju. Wydaje pa- > . 
tenty i dyplomy z prawami zakładania pracowni, szkól. Nauka E Ogloszenia drobne. 
gruntowna i predka, prowadzona dwoma systemami; uczeniee na- <a e t Ti 
bierają wprawy i gastu przy pracowni sukien, Nauka mierzenia, Ex PO eee słów E m 
pasowania i modęlowanis, Kurs wieczorny po cenaeh zaiżonych; °$ elai Kuvicęrn. ` 1061—1 a sh dzie najtrwałsze an- 
w kompletach połowa ceny. Nauka kroju teoretyczna 10 rb. Za- zo Ni Ządajeie „jelskie ț ati do obeasów 
pis uczenie w każdym czasie, Sprzedaż form papierowych, żurnali ce Bo rza nę = DOE E ś GE 
i manekinów Przyfmuje'się suknie i kostjumy do krajania i pasowania z g tag: mitownia a Śamonczkach eus „DERBY 
iline G=. sners po anfielsku, cusku, nio- a inej i ospek! 
Łódź, ul. Piotrkowski 115. Filie Bałuty, ul Zglerska 5%, $F miecku, rosyjsku, Nakład autora Zła. ROW RADZĄ ia i 
ta 6, Warszawa. Zeszyt I-izy wysy x 

: = ła sig boznłatnie, 1061—23—1 PRZEDSTAWICIEL 


ja sprzedania sklep kolonjalny. 
-Wiadomość ml. Staro-Zarzewska 67, 
sklep. 1058—8—1 


p WZ 
Korzystna okazja! Do sprzeda- 

nia na dogodnych warunkach z 
powodu zmiany interesu dom, w któw 
rym się mieści piekurnia, egzystują- 
da/99 late, ze sprzednią tylko ma 
miejscu, to jest, bez rozwózki, ze skla- 


pem korzennym. Wiadomadé: Pabia: [SRR Mowootworzony FABRYCZNY SKŁAD DYWANÓW "we 


Łódź ul. Piotrkowska Na 56, d. W-go Szweikerta. Tel. 31-06. 


Poleca w największym wyborze i po najniższych cenach: 
DYWANY krajowe, francuskie, czeskie, perskie, smyrneńskie od Rb. 1.25 k. 
CHODNIKI dywanowe, pluszowe, wełniane, kokosowe fjutowe „ „ — 40 „ 
MOKIETY i matecje jedwabne, pokrycia mebli .« 3— 
Firanki, STORY BONNES, FEMMES, BRIS-BISES „mieś W 
m= x Tiulowe, i pluszowe Kapy na łóżka.  ==== 
SERWETY sukienne, pluszowe, jutowe, gobelinowe i t. p. aw „8 


Jedyma, najwydajniejsza mechaniczna fas 
bryka szczotek i pendzli w Łodzi i w ca» 
łem państwie 


-ci GĘMBIGKICH 


u|. Mikołajewska Nr. 30. 
Zaopatrzone według wszelkich wymagań wiedzy technicznej 
w niezbędne w tej branży utensylja, rozpoczęła od niedawna 
swoją działalność. Poleca wszystkie artykuły po cenach kon- 
kurerncyjnych i w najlepszym wykonaniu. 


BBB" Wolo oszczędności w stosunku do konkmenci. 748 


[Michle żelazne, materace, emaljo- 
e _—_ aluminjowe naczynia, wyży- 
maczki, sprzedają najtaniej na raty. 
Chodkowski, Lenk, Mikołsjewska 25, 


E. Weinstock 


. M, 
Łódź, Nowy Rynek Kc. H 


ginie mieszkania w Rabieniu 
blizko tramweju, miejscowość ładna 
Bliższa wiadomość: Juljusza 18 Lu- 
dwikiewicz. 1056—8—1 


“soqa  TUAŻIGIO 


P blorki I BOBRIKSUKNO da wykładawia aia, w kolocach barda, eli; * 
ERA: T wykładania poc w kolora ordo, oliv, 
recz z chiorkie oris 4 |) Goci zako: 1 WA zielonym electric. Gobelicy tylko francuskich fabryk. ° „ 6— 
zewska J11. = 


PORTIERY szerokie i wązkie kantoniery sukienne, gobelinowe, 
wełniane, pluszowe i t. p. SZTANGI metalowe do portier 
KOŁDRY atłas. i watow. od Rb. 2.50. SZCZOTKI do czyszczenia dywanów 
zyjmuje się na przechowanie i do reperacji i czysźczenia dywany, 
PrUpraszamy o łaskawe obejrzenie bez obowiązku kupna. 


Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi polecu najno 
proszek do pra- 
nia pod nazw: 


Najniższe konkurencyjne ceny. 


poszukują lekcji lub korepetycji 
(patent pensyjny i gimnazjalny) 
wymagania skromne. Passaż Szulca 
% 86 m. 9. 1083—3—1 


Pathefon 118 płyt sprzedam oka- z 
zyjnie tanio. idzewska 119—14. Ulica Główna (7. Ulica Główna I7. 
ianina nowe, używane, reporacje 


Pok , płyty, najtaniej na raty, P à ii 
a e E a ~ Magazyn Galanterji ~S&y, 
fon 24—55. 1048—4—1 43 damskiej i męskiej gi 
zkoła 4-klasowa żeńska, Zkia Y s CĄ 
sows męzka i zakład freblowski W O 
z kursami dla freblanek Karola Wei- Ę CJ 
gelta, Nawrot 12. Telefon 2405 843 o 


Zogukiono świadectwo zaliczenie ul. Główna 17 (między Piotrkowską i Mikołajewska) 


we za M 410 na sumę 150 rubli Z 

przesylki Łódź, fabr.—Suchona zè 

415598 wydane przez ekspedycję Poleva: Bieliznę damską i męską, chusteczki białe i jedwab- 

towarową, drogi żel. Fabr. Łódzk. w AGR x 7 A 

dniu 16/1 1913 r. która należy awa- ne, combinations nowego kroju, kapelusze, fantazje, fartuszki, | 
E. B. Wig- 


pad iza 1687. 1 galoniki, gorsety, iluzje, koronki, koszule pikowe i kołorowe, 

orschyk, 57—8—| F F f k 

„EE DRE a kołnierzyki (20 fasonów), mankiety, krawaty, kalosze. parasole, 
agubiono świadectwo zaliczeniowe P i śorki iczki śczki, » 

Za X 949 na sumę 140 rubli z prze: pończochy, portmonetki, paciorki, rękawiczki, staniczki, szale 


syłki Łódź, Fabr.— Wielikaja za Ne woalki, kołnierzyki gipiurowe, żaboty i t. p. 
284051 wydane przez ekspedycję towa- 
rową drogi żel. Fabr.-Łódzkiej w d. 12/1 


1918 r. które należy uważać za bezwar- oraz odnośne artykuly dziecinne. 
tościowe, J. Helman. 1058-3-1 


maeaea 
Zza fryzjerski do sprzedania. Wia- 
domość w Gazecie Łódzkiej. 1059-4-4 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—100—5. 


WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 


fotografów i ajentów, 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane hub bez retuszo- 
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje- 
dnywają mi stałą klijentelę. 


Zakład fotograficzny „Othello”. 
Oddział fotograficznych powiększeń. 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera): 


Ulica Główna 17. Ulica Główna I7. 
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it Piel | IN J)) at Poem 
włącznie między innemi g9 włącznie między innemi ; 


SZPIEG INTRYGANTKA "=== 


Akt I W twierdzy Macdonald — Akt II Wysadzeni w powietrze. 


Miodzi artyści B NAD PROGRAM € Artyści Nordisk 
Wspaniała komedja. | [M zPanią Thompson i P-em Harrison 


wy CZE I rolach. 


Dramat w 8 częściach. 


20060000060060066006000000060000006660006200504 s6aaag 


Od soboty 29 do poniedziałku 3! marca i93 r: > 
a > Tail 9 
A Sensacja!!! 8 
A : Rozgłośny dramat-kryminalny w 3 częśc. w wykon. Art. Krółewskiego Teatru w Madrycie 2 
© 


„d ajemniezy Diems Ę 


= (IH Serja Finkertona) i wiele innych obrazów. 
pi ac s. Śliwiński. = — Najlepszy sekstet muzyczny. — — UWAGA: Codzinie od 4 do 5 po poł. przeds. dla młodzieży. | 
TEATR wiy TEATR Dziś, jutro i pojutrze progr. nadzwyczaj urozmaicony! Między innemi demonstr, bądzie sensac. wieke wstrząs, dram. w 3 wielkich cz. 


Zemsta mulatki moza i oyma Sa ai 
0 AŻ w ssereg wstrząsających momentów przez dały czas demonstrowania obrazu, 
35 Nail Nad program występy na scenie teatru słynnej śpiewnezki z król. Belwóderu w Dreznie Miss Inez Eeparza oraz znakomitego 


róg Głównej i Ptotritowskiej poskiego duetu w wyk. DOMOSŁAWSKICH, z zupełną. zmianą repert, jakoteź wybitnej subr. polsk. WANDY MAJEWSKIEJ 


TEATR 3 e TEATR Lezy ge poniedziałku REN SGAT : 
Optique Parisienne FRESS W, mroku nocy 


„Piotrkowska Me I5._____ PiotrkowskN£ I5. lil część. Straszne widmo. 
o wtorki i soboty I wiele Waży SOM „dad anjmon obrazów. 


Zmiana programu 


Franciszek Glugla 


Połndniowa 28 M ŁÓDŹ m Telaton M Bi7. 


u całom urządzeniem, maszynami 
do prania, suszevia, maglowania i 
prasowania 4 wyrobioną klijentelą 
do wydzierżawienia od zaraz, Wia- 
domość: Hotel Fmperjal — Piotr- 

kowska 1. 1188—3—1 


ANGIELSKIE i KRAJOWE 


Nowosci 


TU 


nades 


Największa Łódzka Elektryczna Fabryka Palenia Kawy i Su- 
rogatów poleca p.p. Kupeom, Cukiernikom i Handlijącym 
Wyborne Kawy Palonei Kawę Słodową „TRYUMF* 


odznaczona na Wystuwach Monjowych i Zogranicznych najwyż- 
szemi nag nt 


Letniska w Głownie 
(God 
Trzy pojedyńcze pokoje z 
balkonami i 5 m 


— 


Reprezentacje i Składi na drogi od Łodzi) 


Qykorji Ferd. Bohm i S-kl w Włoe 
Karawana" w Mos 


pa w dobrym gatunku, wielkim wybo- 


| j rze i po umiarkowanych cenach 


są do. nabycia 


